
W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W O
W  TRANSPORCIE SAMOCHODOWYM

JE D N O R A ZO W A  W K Ł A D K A  DO CZAS. „M O TO R Y Z A C JA “

Październik 1949 r.

S Ł O W O  W S T Ę P N E
W  dn iu  dzisie jszym  oddajemy do rą k  czyte l­

n ika  transportow ca p ie rw szy zeszyt „W spółza­
w odnictw a w  Transporcie Samochodowym“ , 
k tó re  ¡ukazywać s'ę będzie co m iesiąc — jako 
w k ładka  do czasopisma „M o to ryza c ja “ .

Celem tego m iesięcznika będzie popularyzo­
wanie zadań i fo rm  ruchu  współzawodnictwa 
drogą podawania najnowszych w iadomości o po­
czynaniach organizacyjnych, w yn ikach  ro zw ija ­
jącego się w  paszych szeregach współzawodni­
ctwa i osiągnięciach w  dziedzin ie rac jona lizac ji 
i nowatorstwa. Zam iarem  naszym jest, aby w  
ten sposób nasz organ s ta ł się trybuną  doświad­
czeń zarówno w łasnych, ja k  i doświadczeń in ­
nych k ra jó w  dem okracji ludowej ze Zw iązkiem  
Radzieckim  na czele.

W spółzawodnictwo p racy w  transporcie sa­
m ochodowym  w  ciągu roku  urosło do tak  po­
ważnych rozm iarów  pod względem fo rm , zas ę- 
gu, ja k  i  znaczenia w  walce o w ykonanie p la ­
nów  usług  i  oszczędności, że niepodobna u jąć 
całości m a te ria łu  w  k i lk u  a rtyku łach . D latego 
też poświęcamy ty m  zagadnieniom całą w k ład ­
kę, będącą uzupe łn ien iem  „M o to ryza c ji“  na od­
c inku  współzawodnictwa. i

W ierzym y, że ta k  zasadnicza sprawa dla 
współzawodnictwa i w łaściwego jego rozw oju , 
ja k  technika i  m etody prowadzenia narad w y ­
twórczych, opracowanie i popraw ian ie regula­
m inów , norm , wprowadzenie now ych fo rm  
współzawodnictwa, ja k  rów nież określenie w y ­
n ików  i u jm ow an ie  statystyczne dotychczaso­
w ych osiągnięć —  znajdą w łaściwe naśw ietle­
n ie  w  korespondencji i  w ypow iedziach tow arzy­
szy z terenu, i , .

Dotychczasowa p ra k tyka  w ykazu je  niedosta­
teczną w ym ianę i łączność z terenem. D latego 
prosim y o (Współpracę, o podawanie bolączek ze 
swoich odcinków  pracy, uwag i p ropozyc ji, nie 
szczędząc zdrowej k r y ty k i i sam okry tyk i, gdyż 
ty lk o  w te d y  będziem y m ie li w łaśc iw y obraz po­
wstających trudności i  w tedy będziemy m og li 
znaleźć w łaściwe rozwiązanie.

Jedynie p rzy  współpracy terenu m iesięcznik 
ten będzie m óg ł spełnić sw oją rolę.

■ Naszym w spólnym  w ys iłk ie m  pragniem y 
stworzyć z wydawanego „W spółzaw odnictw a w  
Transporcie Samochodowym“  niezbędny dla każ­
dego działacza podręcznik p rzy  organizowaniu 
współzawodnictwa na w szystk ich  szczeblach, 
p rzy  pomocy którego będą m og li zw iązkow cy w  
codziennej pracy rozw iązywać stojące przed n i­
m i zagadnienia.

W yrażam y nadzieję, że każdy następny zeszyt 
— wzbogacany przez w ypow iedzi terenu i  szyb­
ką w ym ianę korespondencji pom iędzy G łów nym  
K om ite tem  a. w szys tk im i organam i te renow y­
m i —  od T ró jek  O rgan izacyjnych do K om ite tów  
Okręgowych w łącznie —  przyniesie  korzyści 
d la całości ruchu współzawodnictwa, a wówczas 
będziem y m og li pow iedz:eć, że „W spółzaw odni­
ctwo w  Transporcie Sam ochodowym “  spełnia 
postawione przed n im  zadanie.

Prezydium  G łównego K om ite tu  

W spółzawodnictwa Pracy 
w Transporcie Samochodowym

W szelką korespondencję p ro s im y  k ie row a ć  pod ad­
resem: Z w iązek  Z aw o do w y T ransp o rtow ców  —  W ar­
szawa, ul. T argo w a  15 z d o p isk ie m  „W s p ó łz a w o d n i­
c tw o “ .

K A T A N A  W A L E N T Y  k ie ro w ca  P K S  W arszawa — 
T ow arow a  trz y k ro tn y  P rzod ow n ik  P racy w  T ransp o r­
cie Sam ochodowym  w  trzech ko le jn y c h  etapach W spół­
zaw odn ic tw a w  czasie od 16.XI.48 r. do 30.VI.49 r. r u ­
tyn o w a n y  k ie row ca , je d yn y  odznaczony O rderem  
S ztandaru  P racy I  k lasy. Jeździ na  10-cio tonow ym  
Wwozie S.P.A.

K o l. K a tana  W a le n ty  —  ur. 13.81895 r. we w s i L e - 
w iiczyn gm. B ie lsk, p o w ia t G rójec.

K ie row cą  je s t od ro k u  1924. Jest żonaty, m a trzech 
synów  (na js tarszy jes t rów n ież  kierowcą;, p ra c u je  ra ­
zem. z o jcem  na s ta c ji to w a ro w e j P.K.S. w  W arsza­
w ie).
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Z ZAGADNIEŃ ORGANIZACYJNYCH
Już I I  (V I I )  Kongres Transportowców, obra­

du jący we W roc ław iu  w  dniach 15 — 17 lutego 
1948 roku, w  uchwalonej rezo luc ji w ysuną ł ja ­
ko czołowe zagadnienie —  współzawodnictwo 
pracy.

Zorganizowanie współzawodnictwa w  tra n ­
sporcie samochodowym jednak na tra fia ło  na sze­
reg trudności. L iczny  tabor b y ł rozczłonkowa­
ny na m ałe jednostk i podległe różnym  m in i­
sterstwom  i  ins ty tuc jom , pracując jednocześnie 
w  zasięgu różnych w ładz zw iązkowych; w ie le  
zaś kom órek transportow ych zostało w łączo­
nych do w spółzawodnictwa w  przedsiębior­
stwach branżowych.

W ie lka  różnorodność taboru, b rak  in s tru kc ji, 
norm  technicznych i  eksploatacyjnych, b rak  u- 
porządkowanej i je d n o lite j sprawozdawczości 
nie sp rzy ja ł współzawodnictwu. Poza ty m  by ła  
znaczna rozpiętość płac k ie row ców  i  to powo­
dowało dużą płynność kad r k ie row ców , co ró w ­
nież nie stwarzało podatnego g run tu  do w spół­
zawodnictwa.

D latego też w  okresie, w  k tó ry m  fa la  w spół­
zawodnictwa pracy s ilnym  nu rtem  ogarniała 
w ie le  gałęzi przem ysłu, transport samochodo­
w y  p row adz ił akcję wychowawczą, przygoto­
w ując swoje ka d ry  do mającego nastąpić w spó ł­
zawodnictwa. W  w y n ik u  te j pracy i pod w p ły ­
wem  nastro jów  panujących wśród klasy robo t-, 
niczej w  ca łym  k ra ju  —  początki rozw o ju  
współzawodnictwa obserw ujem y już  od m aja 
1948 roku  w  różnych form ach, jako w yraz  w a l­
k i o podniesienie w yda jności pracy.

W  tych  w arunkach —  w  m yśl zaleceń K C Z Z  
w  ogó ln iku  z 21.V I I .48 r. —  odbyło się w  dniu 
31.VIII.48 w  Zarządzie G łów nym  Z Z T  pierwsze 
zebranie organizacyjne w  sprawie współzawod­
n ic tw a  pracy w  transporcie  samochodowym, 
a następnie 9 września 48 r. dokonano w yboru  
członków G łównego K o m ite tu  i  ustalono skład 
poszczególnych K o m is ji, z równoczesnym na­
kreśleniem  p lanu pracy na na jb liższy okres.

W  dn iu  14.IX.48 odbyło się pierwsze zebranie 
P rezyd ium  G łównego K om ite tu , na k tó rym  o- 
m ówiono zasady s tru k tu ry  organizacyjnej w  te­
renie. W  rezultacie pow ziętych uchw a ł rozesła­
no o kó ln ik  polecający powołanie p rzy Zarzą­
dach O kręgowych Zw iązku  Zawodowego T ra n ­
sportowców K om ite tów  W spółzawodnictwa, 
k tó re  m ia ły  zasięgiem swej 'dzia ła lności objąć 
K o m ite ty  W spółzawodnictwa p rzy  zakładach 
pracy w  przedsiębiorstwach państwowych: PKS 
i  H a rtw ig , oraz przedsiębiorstw ie państwowo- 
spółdzielczym  „S pedyto r“ . W  tym  celu przesła­
no okręgom w ykaz is tn ie jących placówek tych  
przedsiębiorstw. K o m ite ty  powołane zarówno 
p rzy okręgach, ja k  też p rzy  zakładach pracy 
m ia ły  się składać z przewodniczącego i  trzech 
ko m is ji: organizacyjnej, technicznej i  w y n i­
kowej.

W  ko le jnych  okó ln ikach G łów ny K o m ite t re­
gu low a ł spraw y zakresu pracy K om ite tów  i  sek­
c ji, regulam inów , sprawozdawczości, sposobów 
usta lania w yn ikó w  i  przyznawania nagród.

Należy stw ierdzić, że początkowy okres —  ja k  
każdy początek —  b y ł dość trudny . Pom imo po­
w stających trudności, choć pow oli, ale stale ruch  
współzawodnictwa, zarówno pod względem o r­
ganizacyjnym , ja k  rów nież co do ilości w spół­
zawodniczących oraz ilości nagród, coraz ba r­
dziej ro z w ija ł się. Obraz tego rozw o ju  ilu s tru ­
ją  poniżej podane zestawienia.

1. ILOŚĆ Z O R G A N IZ O W A N Y C H  Z A K Ł A ­
D O W YC H  K O M IT E T Ó W  W S P Ó ŁZ A W O D N I­

C TW A  PRACY.
I  etap w  czasie od l .X I .  do 31.X I I .48 łącznie 

w  3-ch Przedsięb. — 52 K om ite ty .
I I  etap w  czasie od 1.1. do 31.III.49 łącznie 

w  3-ch Przedsiębior. —  71 K om ite tów .
I I I  etap w  czasie od l. IV . do 30.VI.49 organ i­

zacja posunęła się znacznie naprzód i  Okręgo­
we K o m ite ty  W spółzawodnictwa P racy posia­
da ły  już  następującą siatkę K om ite tów :
Okręg B ia łys tok  — 4 K o m ite ty  Zakładowe

55 Bydgoszcz — 9 55 55

55 Gdańsk — 8 5 5 55

55 Katow ice  ! — 15 5 5 5 5

5 5 Częstochowa — 8 5 5 55

5 5 K ra kó w  i , —- 8 5 5 5 5

15 L u b lin  — 4 5 5 5 5

5 1 Łódź — 8 5 5 55

55 O lsztyn — 3 55 5 5

55 Poznań — 16 55 5 5

5 5 Szczecin ( — 9 5 5 5 5

55 W arszawa — 7 55 5 5

5 5 W rocław 15 55 55

55 Rzeszów — 6 5 5 5 5

Łącznie 120 K om ite t. Zakładów.

2. Ilość współzawodniczących
I  e tap łączn ie  w  3-ch p rzedsięb iorstw ach —  11350 

w spółzawodniczących.
P K S  H a r tw ig  S pedyto r łącznie 

I I  etap 1484 372 105 1961
I I I  etap 2178/174 591/18 203 3164

Uwaga: w  m ia n o w n ik u  (w  3 -im  etapie) podano 
liczbę współzaw odniczących zespołowo.

3. Ilość przodowników w  pracy
P K S  H a r tw ig  S pe dy to r Razem

I  etap 30 4 —  34
I I  etap 174 48 23 245

I I I  etap 214 67 35 316
4 zespoły 1 zespół 5 zespołów

4. Suma nagród
P K S  H a r tw ig  S pe dy to r Razem

I  etap 139.500 17.500 —  157.000 zł.
I I  etap 598.000 210.000 88.500 897.000 zł.

I I I  etap 896.000 322.000 157.000 1.375.500 zł.
Ześp. 142.000 36.000 —  _  178.000 zł.

łączn ie  2.607.500 zł.
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FO R M Y W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A  PR AC Y

W  pierw szych dwóch i etapach rozw inę ło  się 
współzawodnictwo indyw idua lne  wśród k ie ro w ­
ców autobusów i  samoch. ciężarowych oraz 
kondukto rów . Obecnie współzawodnictwo in d y ­
w idua lne nabrało ju ż  należytego rozmachu. 
W  ciągu I I I  etapu współzawodnictwo in d yw id u ­
alne rozszerzyło się i  na inne dz ia ły  pracy, 
m ianow icie: p racow n ików  um ysłow ych, w oźn i­
ców, pracow n ików  S tac ji obsługi (współzawod­
n ictw o indyw idua ln e  i  zespołowe), k ierow ców  
wozów osobowych.

Pomimo dużego zróżnicowania poszczególnych 
dzia łów  pracy w  transporcie samochodowym, 
dążymy do wprowadzenia współzawodnictwa 
dla w szystkich g rup o w yraźn ie  określonym  
charakterze pracy. M us im y tu  stw ierdzić, że 
niedociągnięciem naszym jes t b rak  dotychczas 
regulam inów  dla pracow n ików  w arsztatow ych 
i  p racow ników  prze ładunkow ych (w  spedycji). 
Regulam iny są ju ż  w  końcow ym  opracowaniu.

Należy podkreślić z uznaniem in ic ja tyw ę  n ie ­
k tó rych  K om ite tów  Zakładow ych w prowadza­
jącą współzawodnictwa w  tych  działach na pod­
stawie w łasnych regulam inów . In ic ja ty w ę  taką 
p rze ja w iły  K o m ite ty  w  W arsztatach PKS w  
Zaw ierc iu  i  O polu oraz Ekspozytura Rejonowa 
H artw iga  w  Katow icach  (w  te j ostatniej w spół­
zawodnictwo dla p racow ników  przeładunko­
w ych) .

Niezależnie od rozw ija jącego się współzawod­
n ic tw a indyw idua lnego —  w  kw ie tn iu  i  m a ju  br. 
n iektóre  załogi PKS i  Spedytora p rze ja w iły  dą­
żenie porównania w yn ikó w  swej pracy ź in n y ­
m i placówkam i. Znalazło to w yraz  w  wezwaniu 
do w spółzawodnictwa w  poszczególnych dzie­
dzinach, lub  w  całokształcie gospodarki.

W  ty m  współzaw odnictw ie b iorą  udzia ł:

1) Stacja PKS Łódź ze Stołeczną' S tacją Oso­
bową W arszawa od 1 lipca br.

Stacje PKS O ddziału Warszawskiego m iędzy 
sobą, a m ianow ic ie  Ostrowiec, Radom, Ciecha­
nów, Płock, W łoc ław ek i  Tow arow a - W arsza­
wa od 1 września br.

(O form ach i  zasadach tego współzawodnic­
tw a  pisze w  n in ie jszym  numerze L. G.).

2) Ekspozytu ry  „Spedytora“  W roc ław  i  K ra ­
ków , Poznań i  Warszawa, K a tow ice  i  Warsza­
wa. (

Zasady współzawodnictwa w  „Spedytorze“  są 
nieco odmienne, gdyż Ekspozytury, w  przeci­
w ieństw ie  do stac ji PKS, prowadzą gospodar­
kę we w łasnym  obrachunku i  dlatego współza­
wodniczą nie ty lk o  w  w ykonan iu  planu, ale i  w  
uzyskaniu przeciętnej w  obrotach i  kosztach na 
1 pracownika.

Poza ty m  Stacja PKS B ie lsko w yzw a ła  inne 
stacje Oddziału K atow ick iego do współzawod­
n ic tw a  w  zakresie oszczędności pa liw a, a Sta­
c ja  PKS G liw ice  w yzw ała  do współzawodnictwa 
w  przebiegu m iędzynaprawczym  autobusów 
F ia t Stacje: Katow ice, K ra kó w  i  Stół. Stację 
Osób. Warszawa.

R egulam iny do współzawodnictwa m iędzy- 
stacyjnego i  m iędzy Ekspozyturam i są już  opra­
cowane i  zostaną rozesłane Kom ite tom .

O form ach pracy w  terenie i  współpracy ko ­
m órek zw iązkowych i  adm in is trac ji napiszemy 
w  następnym zeszycie.

Ignacy C ieplak

P rzodu jący  zespół p ra cow ­
n ikó w  p rze ła dun kow ych  f - y  

C. H a rtw ig  w  Ż u raw icy .
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O PRACY KOMISJI W YN IKO W YCH
Jednym  z zasadniczych ćzłonów organizacyj­

nych ruchu współzawodnictwa pracy są tzw . 
K om is je  W ynikow e.

K om is je  te w  zakresie w spółzawodnictwa 
pracy w  transporcie samochodowym dz.ałają:

a) w  G łów nym  K om itec ie  W spółzawodnictwa 
p rzy  Zarządzie G łów nym  Zw . Zawód. 
Transportow ców  z zasięgiem na cały k ra j, 
jako G łówna K om is ja  W yn ikow a ;

b) w  K om ite tach  Okręgowych W spółzawod­
n ic tw a  p rzy  Zarządach O kr. ZZT  z zasię­
giem  dzia łan ia  na okręg wojew ódzki, jako  
Okręgowe K om is je  W yn ikow e;

c) w  Zakładow ych K om ite tach  W spółzawod­
n ic tw a  p rzy  poszczególnych placówkach, 
obejmujące sw ym  zasięgiem ty lk o  dany 
zakład pracy, jako  Zakładowe K om is je  
W ynikow e.

Karol Piecka—
k ie row ca  Eks­
p o z y tu ry  prz. C. 
H a r tw ig  w  K a ­
tow icach . P rzo­
d o w n ik  I  k la sy  
w  2 -im  • etapie 
w spó ł zaw odni- 

•ctwa.

W ince n ty  B arteczko —  k ie row ca  E kspo zy tu ry  prz. 
G. H a r tw ig  w  K a to w ica ch . Z a ją ł 2-e m ie jsce w  d ru ­

g im  etapie w spó łzaw odn ic tw a.

Odnośnie pracy G łów nej i  O kręgowych K o ­
m is ji W yn iko w ych  możemy powiedzieć, ze 
ksz ta łtu je  się ona i jest oparta zasadniczo na 
w łaśc iw ym  dz a łan iu  Zakładow ych K o m is ji 
W yn ikow ych .

Do zadań Zakładow ych K o m is ji W yn ikow ych  
m. in . należy:

a) re jestrac ja  i ob iek tyw na  ocena w yn ikó w  
współzawodnictwa pracy;

b) sp raw ied liw e  punktow an ie  współzawodni­
czących;

c) ustalenie z pośród współzawodniczących 
na jw łaściw szych p posiadających na jlep ­
sze w y n ik i w  danym  etapie — kandyda­
tów  na p rzodow ników  p ra c y ,

d) sporządzenie i ja k  najszybsze przekazanie 
_  po zakończeniu każdego etapu współza­
w odn ic tw a  —  w niosków  w  sprawie uzna­
n ia  przodow ników , w yróżn ien ia  i  nagro­
dzenia ich, p rzy  czym w n iosk i te wonny 
być skierowane do Głównego K o m ite tu /-a  
pośrednictwem  K o m ite tó w  Okręgowych.

M us im y ,tu  z naciskiem  'podkreś lić , ze w  
szczególności szybkie i sprawne rozpatrzenie 
w yn ikó w  po zakończeniu każdego etapu i w y ­
różn ien iu  p rzodow ników  pracy, jako mające 
podstawowe znaczenie d la  postępu i  rozw o ju  
współzaw odnictw a —  m usi być bezwzględnie 
wymagane i  w ykonywane.

Dotychczas na przestrzeganie tych  w ym o­
gów —  niestety —  n ie jednokro tn ie  nie zwraca­
no dostatecznej uw ag i przede w szystk im  na 
szczeblu Zakładowych K o m is ji W yn ikow ych . 
Okręgowe K om is je  W yn ikow e  rów nież nie 
p rze ja w ia ły  poczucia obow iązku dopilnowani? 
tych  spraw w  poszczególnych zakładach p iacy.

G łówna i K om is ja  W yn ikow a  o trzym yw ała  
często w y n ik i zakończenia etapu współzawod­
n ic tw a  i  w n iosk i na uznanie przodow ników  
w  te rm inach  zbyt spóźnionych. W y n ik i te 
i w n iosk i nadsyłano w  stanie nie uporządkowa­
nym  i w  w ie lu  wypadkach nie skonkretyzowa­
ne —  |bez wskazania nazw isk i ko lejności uzy­
skanych m ejsc, co u tru d n ia ło  pracę oraz spraw­
ne za ła tw ien ie  w n iosków . Bardzo często Za­
kładow e K om is je  W yn ikow e  przekazyw ały 
G łów nej K o m is ji bezpośrednio —  z pom in ię ­
ciem K o m is ji Okręgowych — miesięczne dane 
statystyczne z całego etapu współzawodnictwa, 
jako m a te ria ł, z którego trzeba było  dopiero 
typować przodow ników  pracy, co oczywiście 
opóźniało w yróżn ien ie  tych  przodow ników . .

Należy przeto zwrócić uwagę i  przestrzegać 
zasady, aby Zakładowe Kom is je  W yn ikow e 
n ezależnie od sporządzania i w ysy ła n ia  do 
Okręgu co miesiąc danych sta tystycznych o w y ­
n ikach  współzawodnictwa— po ukończeniu każ­
dego etapu niezw łocznie:
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1) ob liczy ły  w y n ik i i p u n k ty  w szystk ich  
współzawodniczących ;

2) sporządziły na osobnej liśc ie  im ienny  spis 
proponowanych przez siebie kandydatów  na 
przodow ników  pracy z podaniem kolejności za­
jętego m iejsca przez każdego z tych  kandyda­
tów  oraz ilości uzyskanych przez niego punktów  
w  ciągu całego danego etapu;

3) obliczenie w yn ikó w  wraz z lis tą  im ienną 
proponowanych przodow n ików  przesła ły n a j­
szybszym tryb e m  do O kręgowych K om ite tów  
W spółzawodnictwa, k tó re  następnie — po prze­
analizow aniu zgłoszonych w niosków  —  w in n y  
je, w raz ze swoją opinią, przekazać G łównem u 
K o m ite to w i W spółzawodnictwa Pracy.

W  w ypadku uzyskania jednakowej p u n k ta c ji 
przez k i lk u  współzawodniczących —  Zakładowe 
K om is je  W yn ikow e  nie pow inny  przechodzić 
nad tym  do porządku dziennego; lecz zająć w ła ­
ściwe stanowisko, tzn. na zasadzie oceny w y ­
n ików  pracy —  ta k ich  kandyda tów  uszeregować 
w  kolejności proponowanych m iejsc.

Jeśli chodzi o ilość zgłaszanych kandydatów  
na p rzodow n ików  —  mażemy s tw ie rdz ić , że 
zasada, iż  ilość typow anych kandydatów  nie po­
w inna  w  zasadz ę przekraczać 10% współza­
wodniczących —  n ie  Ibyła zachowywana, lecz 
zbyt często naruszana. N iek tó re  K om is je  W y ­
n ikow e zgłaszały w iększe ilości kandydatów , in ­
ne w  każdym  w ypadku zgłaszały ty lk o 1 trzech 
kandydatów  itd ; pom mo, że osobnym o kó ln i­
k iem  Głównego K o m ite tu  sprawa ta by ła  d e f i- ’ 
n ity w n ie  uregulowana.

Być może, że szereg zarządzeń i okó ln ików  
w ydanych w  początkowym  okresie ruchu współ­
zawodnictwa pracy w  transporcie  samochodo­
w ym  u trudn  ł  przysw ojen ie sobie treści, w łaści­
we usystem atyzowanie i opanowanie ich  w  te­
renie. Sądzimy, że w  m  arę s tab ilizac ji i  krzep­
nięcia ruchu  oraz jego postępu —  kwestie w ą t­
p liw e  zostaną w yjaśnione.

M am y nadzieję, że uwagi powyższe przyczy­
n ią  się do zgłoszenia w  następnych zeszytach 
odgłosów f  terenu w  poruszonych sprawach.

Ciekawe b y łyb y  uw agi co do ewentualnego 
zdecentralizowania spraw y uznawania przodow­
n ików , tzn. prze lan ia  upraw n ień  w  tym  zakresie 
przez G łów ny K o m ite t na K o m ite ty  Okręgowe. 
Należy nadm ienić, że zagadn enie to by ło  już 
przedm iotem  rozważań w  P rezyd ium  Głównego 
K o m ite tu  i m ia ło  swoich zwolenn ków  i prze­
c iw n ików . Bardzo ciekawe, co sądzi o tym  te­
ren?

M gr. F. Marczak

Ś w i ę i o  P o k o j u  jednoczy 
wszystkich ludzi p racy w  całym  
świecie.

WSPÓŁZAWODNICTWO MIĘDZYSTACYJNE 
W PKS

W spółzawodnnictwo p racy  w  PKS ro zw ija  
s.ę pom yśln ie i dz ięk i j tem u powstają nowe 
i wyższe jego fo rm y . W  roku  1948 m ie liśm y 
w  PK S  jedyn ie  współzawodnictwo in d y w id u a l­
ne, tzn. że dany kierowca, czy kondukto r stara ł 
się jedyn ie  o siebie, o to, by zdobyć ja k  n a jw ię k ­
szą ilość punktów , prem ie, nagrodę i  dyp lom  
przodow nika  pracy.

W  ro ku  1949 m am y ju ż  w ym ianę doświadczeń, 
k tó ra  polega na tym , że współzawodniczący w y ­
m ien ia ją  wzajem nie sposoby zdobycia dużej 
ilości punktów , t j .  ja k  osiągają oszczędności na 
pa liw ie , ja k  zw iększają sprawność techniczną 
pojazdów itd . Pow sta ją  społeczne brygady  
in s tru k to rsk ie  (S .B .I.)* ) , k tó rych  zadanie 
polega na tym , że przodow nicy uczą i  poma­
gają słabszym współzawodniczącym, w  osiągnię­
c iu  lepszych w yn ikó w  pracy. Równocześnie roz­
poczyna się na stacjach obsługi zespołowe współ­
zaw odnictw o pom iędzy grupam i pracowników , 
k tó rych  praca jest ściśle ze sobą powiązana 
(sm arownicy, m onterzy itd .) .

W  ten sposób 'do jrza ła  sytuacja, by  zrealizo­
wać ideę, k tó ra  ju ż  oddawna k ie łk u je  w  sercach 
najlepszych p racow n ików  samochodowych, by 
przystąp ić do współzawodnictwa pom iędzy ca­
ły m i jednostkam i PKS.

PKS dz ie li się na oddzia ły, k tó rych  jest ra ­
zem 7. Każdy oddzia ł posiada po k ilk a  jedno­
stek, tzw . s tac ji. S tacja obejm uje kierowców , 
kondukto rów , dyspozytorów , p racow n inków  
s tac ji obsługi, u rzędn ików  b iu row ych  itd . Sta­
cje za trudn ia ją  przeważnie po k ilkase t osób. 
D 0 na jw iększych  należą Samodzielna Stołeczna 
Stacja Osobowa PKS w W arszawie i Samodziel­
na Stacja PKS w  Łodzi, k tó re  —  na prawach 
oddzia łów  —  podlegają bezpośrednio D y re kc ji 
PKS. Te dw.e stacje rozpoczęły w łaśnie m iędzy 
sobą współzawodnictwo w  dn iu  1 lipca  1949 r.

A  było to tak: na Naradzie K ra jo w e j pracow ­
n ikó w  transportu  samochodowego 22 m aja br. 
Stacja PKS Łódź wezwała Stację P KS  —  W ar­
szawa do współzawodnictwa. Cały miesiąc 
trw a ły  p rzygotow an ia  i dyskusje w  te j sprawie. 
Wreszcie 23 czerwca zebra li się przedstaw icie­
le  K om ite tów  W spółzaw odnictw a P racy obu 
S tac ji w  Warszawie, by  podpisać umowę.

Początkowo była  rozbieżność zdań, bo każda 
stacja chciała podpisać taką umowę, by by ło  
je j ła tw ie j wygrać, ale prędko się pogodzili. 
W ozo-k ilom etry  trzeba przecież w staw ić do u- 
m ow y, bo o to b iją  się k ie ro w cy  i personel tech­
n iczny. Osobok lo m e try  j. to n o k ilo m e try  muszą 
być, bo to w łaśnie jest p rodukc ja  PKS. W yd a j­
ność s tac ji obsługi też pow inna być i  oczyw i­
ście oszczędność p a liw a  i o le jów  smarnych. Do­
dano jeszcze w ypadk i samochodowe, odwołane 
kursjy, te rm inow e .wysyłanie sprawozdań, no 
i oszezędnność ca łkow itą  s tac ji.

*) P atrz  a r ty k u ł w  „M o to ry z a c ji“  N r  6 z czerwca 
1949 r. s tr  1 74 p,t. „.Społeczne B ry g a d y  In s tru k to rs k ie 1’.
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Następnie znowu długa dyskusja: ja k  to 
wszystko liczyć? I  znowu rozbieżność zdań. 
Łódź, chce inaczej i inaczej Warszawa. R adzili 
ra d ź .li aż u ra d z ili. W ykonane wozokilometby, 
osobo- i  to n o k ilo m e try  oraz ilość odwołanych 
kursów  liczyć w  % w  stosunku do zaplanowa­
nych. W ydajność stac ji obsługi obliczać w  ro- 
boczogodzinach średnio na 100 km  jazdy, bo 
tak ie  są norm y, oszczędność p a liw a  , w  c/c\(/c 
w  stosunku do norm , w ypadk i samochodowe 
w  stosunku do w ykonanych  wozokm. ltd .

P unktac ja  w yn ikó w  m usi być, gdyż bez n iej 
n ie będzie w iadomo, k tó ra  stacja lepsza: czy ta, 
k tó ra  np. będzie m ia ła  przewagę w  osobokm, 
czy ta k tó ra  w ięcej zaoszczędzi pa liw a . Ponie­
waż K om is ja  Głównego K o m ite tu  W spółzawod­
n ic tw a  P racy w  Transporcie Samochodowym 
w yda regu lam in  współzawodnictwa z tabelą 
punktow an ia  w yn ikó w , można było  przejść do 
dalszych spraw . i ; i

Postanowiono, że p ierwszy etap współzawod­
n ic tw a  m iędzystacyjnego będzie trw a ł 3 m ie­
siące i rozpocznie się 1 lipca, że Stacje W arsza­
w a d Łódź będą sobie wzajem nie posyłać spra­
wozdania miesięczne, że będzie w ym iana do­
świadczeń, wspólne zebrania itd . Um owę podpi­
sano i według n ie j współzawodniczą ze sobą sta­
cje PKS —  W arszawa i Łódź.

Jest to pierwsze tego rodzaju współzawod­
n ic tw o  w  gospodarce samochodowej w  Polsce. 
Nowa ta fo rm a współzawodnictwa rozszerza się. 
W szystkie stacje oddzia łu warszawskiego, t j .  
O strow iec, Radom, Ciechanów, Płock, W łocła­
w ek i Towarow a —  W arszawa rozpoczęły już 
współzawodnictwo m iędzy sobą. Jest to jeszcze 
jeden k ro k  naprzód, bo współzawodniczą m ię ­
dzy sobą nie 2, lecz 6 jednostek gospodar­
czych. W  ślady te pójdą zapewne szybko inne 
jednostk i PKS i nie ty lk o  PKS. D z ięk i temu 
nasza gospodarka samochodowa stanie się lep­
sza. Będziem y wozić samochodami w ięcej, le ­
p ie j i tan ie j. N ie pozostaniemy w  ty le  w  stosun­
ku  do naszych górn ików , hu tn ików , w łó kn ia ­
rzy  i  w n ies iem y poważny W kład w  budowę pod­
staw Socja lizm u w  Polsce.

PRZODOWNICY I RACJONALIZATORZY PRACY
W  lis topadz ie  1948 r. p ra cow n icy  tra n s p o rtu  samo­

chodowego p rz y s tą p ili do w spó łzaw odn ic tw a  pracy. 
Obecnie po trzech  etapach, do w spó łzaw odn ic tw a 
przys tępu je  coraz w ięce j p racow n ików .

Przez w spó łzaw odn ic tw o p racy  w  transporc ie  sa­
m ochodow ym  uzysku jem y duże oszczędności na p a li­
w ie, og um ien iu  i  na sam ym  zużyc iu  samochodów. Pen 
lępszyła .się rów n ie ż  w yda jność pracy, -dzięki pogłę­
b ie n iu  w iadom ości fachow ych  przez p ra cow n ikó w  
transp ortu . W śród p ra c o w n ik ó w  b io rących  ud z ia ł we 
w spó łzaw odn ic tw ie  m am y w ie lu  p rzo do w n ików  p ra ­
cy —  k ie row ców , k o n d u k to ró w  i  ro b o tn ik ó w  prze ła ­
dunkow ych.

N a jle p s i spośród -nich za osiągnięte w y n ik i w  p ra ­
cy zosta li odznaczeni orderem  S ztandaru P racy. K aż­
dy p ra c o w n ik  tra n sp o rtu  samochodowego pow in ien  
starać się do rów nać ty m  ko legom  w  pracy.

N iże j um ieszczam y zdjęcia i k ró tk ie  op isy ko legów  
odznaczonych o rderem  S ztandaru P racy oraz p rzo­
d o w n ik ó w  i  ra c jo n a liza to ró w  pracy.

*

K o l. W alenty Katana p ra cu je  w  PKS od 1945 r. Po­
czątkowo b y ł k ie row cą  samochodu Z IS  w  po d m ie j­
sk ie j k o m u n ik a c ji osobowej, następnie w  k o m u n ik a c ji 
tow a row e j. Na ty m  samochodzie p rze jecha ł 80.000 km  
bez żadnej na p ra w y , sam konse rw ow a ł wóz.

W  p a źd z ie rn iku  1948 r. odda ł samochód w  bardzo 
dob rym  s tan ie  i  dosta ł do obsług i samochód 10 t. 
SPĄ, na k tó ry m  prze jecha ł dotychczas 30.000 km , 
rów n ie ż  bez żadnej nap raw y. N a leży podkreślić , że z 
samochodem SPA ko l. K a ta n a  p ra cow a ł p rz y  budow ie  
trasy W  —  Z, aż do je j ukończenia i  odznaczył się tez 
sum iennością i dokładnością  pracy.

K o l K a ta na  je s t a k ty w n y m  cz łonk iem  P ZP R  na 
teren ie  s tac ji. O d lis topada 1948 r. bierze ud z ia ł we 
w sp ó łzaw odn ic tw ie  pracy. W  3~ciim etapie p rzy  p racy 
na tras ie  W  —  Z zaoszczędził 659 1. p a liw a  i  został 
p rzo do w n ik iem  p racy  I  k lasy. W  stosunkach z ko le ­
gam i je s t bardzo uczynny i  ko leżeński, zawsze służy 
T radę i  pomocą. Jest bardzo pow ażany przez k ie ro w ­
n ic tw o  s ta c ji za .sumienne w yko n yw a n ie  obow iązków. 
W 'c ią g u  całej swej p racy  w  P.K.S. n ie  m ia ł żadnych
m anda tów  an i dochodzeń ka rn ych .

*
K o l. Koczko Tadeusz —  k ie row ca  Stół. S ta c ji Oso­

bow e j P.K.S., d w u k ro tn y  p-rzod-ownik p racy I  k lasy, 
nagrodzony orderem  „S z tan da ru  P racy “’ I I  k lasy . .

K o l. Kncz-ko Tadeusz, u r. 1925 r . w  W arszaw ie, m a­
jąc  13 la t  zaczął pracow ać w  w arsztacie  samochodo­
w ym . W  P.K.S. p ra cu je  ja k o  k ie row ca  od 5.10. 1948 r. 
Od począ tku  bierze ud z ia ł w e w sp ó łza w o dn ic tw ie  pra_ 
cy. W  I  etapie w spó łzaw odn ic tw a  p rze jecha ł na samo­
chodzie m a rk i G M C —  7665 km , zaoszczędził p rzy tem

Jan  S luza łek 
„S p e d y to r“  —  O lsztyn

Józef Kobaczewski 
P K S  - -  O lsz tyn

Jan  B a rc ik o w s k i . P io tr  O lencew icz
„S p e d y to r“  —  O lsztyn P K S  —  O lsztyn
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544 1. pa liw a, zdobyw ając 5616 p u n k tó w  i  ty tu ł p rzo­
dow n ika  p racy  I  k lasy.

W  trzec im  etapie w spó łzaw odn ic tw a p rze jecha ł na 
autobusie. „E ia t“  14007 km , zaoszczędził p rzy te m  945 1. 
p a liw a , zdobyw a jąc 8115 p u n k tó w  i  ty tu ł p rzodow n ika  
p ra cy  I  klasy. *

K o l. Śluzałek Jan —  k ie row ca  sam ochodu ciężaro­
wego „B e r l ie t“  w  przed®. „S p e d y to r“  w  O lsztyn ie , 
w  trzec im  etap ie  w ispółzawodnicwa —  p rzo do w n ik  
I  k lasy.

K o l. Śluzałelk, u r. 24.4.1915 r. w  Jam po lu  na W o­
ły n iu . Po ukończeniu szkoły powszechnej zaczyna 
p ra k ty k ę  na m echan ika  sam ochodowego w  1934 r. 
W  1939 r. pow o łany  do W ojska  Polskiego, odbyw a 6-cio 
m iesięczny ku rs  m echan ików  sam ochodowych, b ierze 
ud z ia ł w  ka m p a n ii w rześn iow e j, ranny, zosta je w z ię ty  
do n iem ie ck ie j n iew o li. W  N iem czech p rzebyw a do 
1948 r. W  pa źdz ie rn iku  tego ro k u  w raca  do P olski, 
osiedla się w  Olsztynie), gdzie w  styczn iu  1949 r . roz­
poczyna pracę w  f -m ie  „S p e d y to r“ . Dobrze zna sw ój 
zawód, p ra cow ity , p u n k tu a ln y , dok ładny  i  zawsze 
trzeźw y  k ierow ca.

*
K o l. Robaczewski Józef —  p rzo do w n ik  p ra cy  I I  

k lasy, k ie row ca samochodu ciężarowego w  przeds. 
„S p e d y to r“  w  O lsztyn ie .

K o l. Robaczewski Józef, u r. 19.3.1914 r. w  L e k a r .  
tachj, paw. lu ba w sk i, w o j. pom orskie . Po ukończeniu 
szko ły  powszechnej w stępu je  na p ra k ty k ę  ś lusarską 
i  w  tym  zawodzie p ra c u je  do pow o łan ia  go do czynnej 
służby w  W o jsku  P o lsk im . W  w o js k u  s łuży ja ko  k ie ­
row ca m echan ik i  kończy szkołę podoficerską. B ra ł 
udz ia ł w  ka m p a n ii w rześn iow e j. W  f-m ie  „S p e d y to r“ 
p ra cu je  od paźdz ie rn ika  1948 r. Jest bardzo cen ionio- 
n y  przez k ie ro w n ic tw o  ja ko  doskonały k ie row ca.

*
Kol. Barcikowski Jan —  k ie row ca  autobusu PKS 

O lsztyn. P rzod ow n ik  p ra c y  I I I  k l.  W 3-iim etapie. P ra ­
cu je  w  PKS od 25.IX . 1945 r. w  charakterze k ie row cy. 
Sw oją pracą i ta k to w n y m  podejściem  do ko legów  
i  prze łożonych zdoby ł sobie zaufan ie i poważanie. Jest 
sum iennym , do k ła dnym . .Cieszy gię ja k  najlepszą 
op in ią . .!

)*
K o l. Olencewcz Piotr —  k ie row ca  c iężarów k i P K S — 

O lszytyn, p rzo do w n ik  p racy I I I  k lasy. P racu je  w  PKS 
od dn ia  5.X I . 148 ro k u  ja k o  k ie row ca  na wozie m a rk i 
„ F ia t “  — tow a row y , bez żadnego w yp a d ku  i do tych ­
czas bez na jm n ie jsze j d robne j napraw y. Dba o swój 
wóz, p ie lęgnu je  i  konserw u je  b. dobrze. C hętny do 
pracy, przez dobrą eksp loatację i opiekę w ozu przynosi 
duże korzyśc i d la  PKS. C ichy, spokojny, up rze jm y  nie 
p ije , jeździ b. uważnie.

*

K o l. Bielecki M ichał —  k ie row ca  samochodu cięża- 
rcw ego SPA p racu je  w  przeds. C. H a rtw ig  w e W ro ­
c ła w iu . W  I I I - c im  etapie w spó łzaw odn ic tw a uzyska ł 
I-sze m iejsce —  p rzo d o w n ik  p racy  I  klasy.

Jan S itn ik  M ic h a ł B ie leck i

K o l. B ie le ck i u ro d z ił s ię w  1904 r . w  m ie jscow o­
ści M edyna p o w ia t Łańcu t. P racu je  w  f irm ie  C. H a r t­
w ig  w e W ro c ła w iu  od 14.3. 1948 :r. IW ogólnej p u n k ta c ji 
trzeciego e tapu : w spó łzaw odn ic tw a uzyska ł I-sze 
m ie jsce (5463 punk tów ). Jest w zo ro w ym  k ie row cą, 
bardzo ceniony przez ko legów  i k ie ro w n ic tw o .

K o l. Matuszek Stanisław —  k ie row ca  samochodu 
ciężarowego SPA —  10 ton, w  przeds. C. H a r tw ig  we 
W roc ła w iu . K o l. M atuszek u ro d z ił sę w  1918 r. 
w  Schatemsleben (N iem cy). M a jąc  12 la t  w ró c ił do P o l. 
sk i. W  f irn ie  C. H a r tw ig  p racu je  od 3.12.1946 r. We 
w spó łzaw odn ic tw ie  za ją ł w  3 -c im  etapie trzec ie  m ie j­
sce (4693 punk tów ). Bardzo łu b ia n y  przez ko legów  
i  cen iony przez k ie ro w n ic tw o  za w zorow e w y k o n y w a ­
n ie  obow iązków . i '

K o l. Sidor W ładysław -— k o n d u k to r Stół. S ta c ji Ko_ 
m u n ik a p ji Osobowej P.K.S. —  w  I-y rn  e tap ie  współza­
w o dn ic tw a  z a ją ł I-sze  m ie jsce, p rze jechaw szy 3677 km .

*
K o l. S itnik Jan—ro b o tn ik  p rze ła dun kow y  w  przeds. 

C. H a r tw ig  w  Ż u ra w ic y  (Przem yśl), członek zespo­
łu , k tó ry  za ją ł I-sze m ie jsce w  zespołowym  w spó łza­
w o dn ic tw ie  p ra c y  p rze ładunkow e j.

K o l. S itn ik  Jan u ro d z ił się w  1895 r. w  Przem yślu. 
Po ukończen iu  12 la t  rozpoczyna p ra k ty k ę  ja ko  te rm i­
n a to r m a la rsk i. Po ukończen iu  p ra k ty k i p ra cu je  jako  
m a larz. W  czasie Inszej w o jn y  św ia tow e j s łuży od 
1914 r. w  w o jsku  au s triack im , a od 1918 do 1921 w  W o j. 
sku P o lsk im . j i

W  f-m ie  jC. H a r tw ig  p ra cu je  od lis topada 1947 r.

R A C J O N A L IZ A T O R Z Y  K R A C Y  
W PRZEDS. „S P E D Y T O R “

K o l. Małożęwski Kazim ierz —  e le k try k  St. O bsługi 
E kspo zy tu ry  W arszawa. Za zgłoszony , (pomysł w  za­
kres ie  usp raw n ie n ia  p ra cy  przez zm ontow anie  zespołu 
s iln ik a  -  p rą d n ic y  do ładow an ia  aku m u la to ró w  został 
nagrodzony p rem ią  zł. 10.000.

K o l. k o l. Dusza S tan is ław 1 i  M otyl Jan —  p ra c o w n i­
cy  E kspo zy tu ry  W roc ław . Z a  pom ys ł ' usp raw n ien ia  
p ra cy  przez wykonanie, i u ruchom ien ie  p i ły  ta rczow ej 
do cięcia  d rze w a  zosta li nagrodzeni p re m ią  po 5.000 zł 
każdy.

K o l. Łagoda Tomasz —  k ie ro w n ik  St. O bsług i Eks­
p o zy tu ry  W arszawa. IZa. pom ys ł zm ia n y  k o n s tru k c ji 
d rążka  .pociągowego do przyczepy zosta ł nagrodzony 
p rem ią  z ł 10.000.

! I*
W  zeszycie b ieżącym  poda liśm y drobną część tych, 

k tó rz y  z a jm u ją  czołowe m ie jsca w e w spó łzaw odn ic­
tw ie  i  ra c jo n a liza to rs tw ie  p ra cy  transportow ców . 
B ra k  m ie jsca n ie  pozw ala Ina um ieszczenie chociażby 
sam ych ty lk o  nazw isk naszych p rzo d o w n ikó w  pracy. 
D latego też p ro s im y  tych  ko legów  p rzo do w n ików  p ra ­
cy, k tó ry c h  zd jęc ia  n ie  zosta ły  umieszczone, by  n ie  
zraża jąc ¡się tym , p ra co w a li nada l tak  ja k  dotychczas.

Stan. M atuszek W ład. S idor
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K O N K U R S
W  ce lu : i \
a) rozpow szechnienia rneitod p ra cy  p rzo do w n ików  

i  ra c jo n a liza to ró w ;
b) w y m ia n y  doświadczeń pom iędzy p ra co w n ika m i 

i  ra c jo n a liz a to ra m i w  poszczególnych gałęziach 
p rzem ysłu  i  w  gospodarce na rodow e j;

c) ja k  najszerszego p ropagow an ia  ru c h u  w spółza- 
w odn icw a  pracy, p rzo do w n ic tw a  i  no w a to rs tw a ;

d) zebran ia m a te ria łó w  d la  nauko w ych  uogóln ień.
„R obo tn iczy  Przeg ląd G ospodarczy1’ o rgan  CRZZ

oraz „P rzeg ląd  O rg a n iza c ji“  o rgan G IP  i T O N IK  og ła ­
szają 1 1 1

i K O N K U R S

Na na jlepszy  opis m e tody  p ra cy  p rzodow n ika , ra ­
c jo na liza to ra  lu b  przodu jące j b ryg a d y  w  p rze m yś la  
budo w n ic tw ie , ro ln ic tw ie , k o m u n ik a c ji i  w  in n ych  
dziedzinach życ ia  gospodarczego, pow odu jące j w zrost 
w yda jnośc i, popraw ę jakośc i lu b  obniżenie kosztów  
p ro d u kc ji.

W  op racow an iu  k o n ku rso w ym  podać na leży: 1
1) oko liczności, k tó re  s k ło n iły  p rzo d o w n ika  lu b  

przodu jącą  brygadę do szukan ia  lepszych m etod 
p ra cy  n iż  stosowane dotychczas;

2) op is w y s iłk ó w  i  s ta rań  celem  w p row adzen ia  n o ­
w e j m etody w  życie (próby, napo tykane trudn o ­
ści techniczne i  o rgan izacy jne , stosunek w sp ó ł­
tow arzyszy p ra cy  itp .);

3) opiis is to tn ych  zm ian  dokonanych w  m etodzie 
p ra c y  ( je j cel i ś ro d k i techniczne użyte d la  wpro_ 
w adzen ia  m etody w  życie);

4) szczegółowy opis ró żn icy  m ię dzy  daw nym  i  no­
w y m  sposobem (jaka  je s t ko le jność now ych  
czynności, czas ich trw a n ia  i  k tó rą  czynność na ­
leży uw ażać za decydu jącą o w y n ik a c h  now e j 
m etody);, 1 |

5) uzyskane w y n ik i,  m ierzone w zrostem  w yd a jn ośc i
p ra c y  na godzinę lu b  dn ió w kę  podwyższeniem  
jakości p ro d u k c ji lu b  obniżeniem  kosz tów  w  po­
ró w n a n iu  z w y n ik a m i m etod stosowanych do­
tychczas; | i i ' ’

6) w p ły w  no w e j m e tod y  na w zros t za robków ;
7) zastosowanie i  rozpow szechnienie now e j m etody 

p ra cy  w  da nym  zakładzie, w  gałęzi p rzem ysłu  
i in nych  zakładach; 1

8) ja k ie  przedsięwziąć ś ro d k i d la  rozpow szechn ie­
n ia  ulepszonej m etody pracy. 1

O pis p o w in ie n  być zw ię z ły  i  w  m ia rę  możności 
sporządzony na m aszynie.

Opis może być  uzu pe łn ion y  rysun kam i, je ś li sąi one 
potrzebne d la  lepszego p rzeds taw ien ia  is to ty  zm ian 
w  m etodzie  pracy.

W yróżn ione prace będą opub likow ane  w  „R o b o tn i­
czym  Przeg lądzie  G ospodarczym “ , „P rzeg lądzie  O rga­
n iz a c ji“’ i  w  in n y c h  czasopismach oraz zostaną w y d a ­
ne W fo rm ie  broszur. A u to rz y  o p u b liko w a nych  prac 
o trzym a ją  h o n o ra riu m  au torsk ie . !

Sąd K o n k u rs o w y  przyzna nag rody  za najlepsze 
spośród p ra c  w yró żn io nych .

Z osta ły  zgłoszone następu jące nagrody:
100.000 z ł —  3 nagrody

50.000 „  —  3
30.000 ,, —  5
25.000 „  —  8 1
10.000 „ — 10

P rzod ow n icy  pracy, rac jo n a liza to rzy  lu b  p rzo d u ją ­
ce zespoły, na po tyka ją c  na trudn ośc i p rzy  op racow an iu  
op isu m e tody  p racy  w in n i się zw ró c ić  do o rgan iza to ­
ró w  kon ku rsu . O rgan iza to rzy  ko n ku rsu  udzie lą  im  
w sze lk ie j pom ocy po trzebne j do opracow an ia opisu 
m etod ich  pracy.

W  w yp a d k u  gdy au torem  opisu n ie  jes t p rzo do w n ik , 
rac jon a liza to r, lu b  p rzodu jąca  brygada, u d z ia ł w  na­
grodach b ierze  zarów no au to r opisu, ja k  i  a u to r (auto­
rzy) pom ysłów .

W  Sądzie K o n ku rso w ym  wezm ą ud z ia ł p rz e d s ta w i­
ciele ¿związków zaw odow ych, zrzeszeń techn icznych  
i s tow arzyszeń naukow ych .

Prace nadsyłać na leży do dn ia  1 g ru d n ia  b r. w  k o ­
pe rtach  adresow anych: R edakcja  „R obo tn iczy  P rzegląd 
G ospodarczy“  C R ZZ  W arszawa, u l. K o p e rn ika  36 lu b  
R edakcja „P rzeg ląd  O rga n iza c ji“  —  W arszawa, u l. 
N iem cew icza 9 m. 14 —  „K o n k u rs  na op is m etod  p ra ­
cy“’ . i 1 > i

W yróżn ione op isy będą przedm io tem  naukow ych  
opracowań, i I I 1

*

Przodownicy, inżynierowie, technicy i majstrowie 
popularyzujcie konkurs, rozpowszechniajcie przodują­
ce metody pracy i  wzbogacajcie naukę doświadczeniem  
i osiągnięciami czołowych ludzi pracy.

I*

W  zw iązku  z pow yższym  konku rsem  G łó w n y  K o ­
m ite t W spó łzaw odn ic tw a w  T ransporc ie  Samocho­
dow ym  poleca O kręgow ym  K o m ite to m  okazanie ja k  
na jd a le j idącego poparc ia  b io rą cym  ud z ia ł w  ko n ­
ku rs ie  cz łonkom  Z .Z .T, oraz p rzeprow adzen ia  n iże j 
w ym ie n io n ych  prac:

1. O dbycie zebrań ze w szys tk im i Z a k ła d o w ym i 
K o m ite ta m i W spółzaw odn ictw a, celem  zapoz­
nan ia  ich  z konku rsem  i  p rzedysku tow an ia  
w a ru n k ó w  kon ku rsu , ja k  rów n ież  usta len ia  
na jlepszych  m etod po pu la ryzo w a n ia  konkursu .

2. W ykorzys tan ie  d la  spopu la ryzow an ia  k o n k u r­
su —  N a rad  W ytw órczych , na k tó ry c h  należy 
om ów ić  cel i  w a ru n k i kon ku rsu , ja k  rów n ież  
sposób jego re a liz a c ji

3. W y typ ow a n ie  —  w  po rozu m ien iu  z Z ak ładow ym  
K o m ite te m  W spó łzaw odn ic tw a —  k i lk u  lu b  k i l ­
kun as tu  p rzo d o w n ikó w  lu b  cz łonków  przodu­
jących  B rygad , bądź ra c jo n a liza to ró w  i  udz ie­
len ie  pom ocy w  op racow an iu  op isów  ich  m e­
tod p racy  (stosownie do w yże j podanego te k ­
stu  kon ku rsu ) —  oraz przesłan ie  do C.R.Z.Z. 
w y k a z u  zaw iera jącego im ię  i  nazw isko, w ie k , 
w ykszta łcen ie , zak ład  pracy, rodza j, adres, ro ­
dzaj w y k o n y w a n e j pracy, za jm ow ane s tan ow i­
sko, ew en tua lną przynależnoćś p a rty jn ą . A dres: 
C.R.Z.Z. —  W arszawa, W ydz ia ł W spółzawod­
n ic tw a  P racy  ( te rm in  do dn ia  20.X . 49 r.). O d­
p is  tego w yka zu  p ro s im y  przesłać do G ł. Kom . 
W spó łzaw odn ic tw a P ra cy  p rz y  Z.Z.T.

4. W  w yp a d ku  na po tyka nych  trudnośc i w  op i­
syw a n iu  m etod pracy, na leży zw racać się do 
W ydz ia łu  W spó łzaw odn ic tw a P racy  C.R.Z.Z. 
w  W arszaw ie.

G łó w n y  K o m ite t W spó łzaw odn ictw a w  T ransp or­
cie Sam ochodowym  ż y w i nadzieję, że w  te j w ie lk ie j 
tw ó rcze j pracy, k tó ra  p rzyczyn i się do spopu laryzo­
w a n ia  i  um asow ien ia  naukow ych  m etod pracy, 
ud z ia ł W spółzawodniczących w  T ransporc ie  Samo­
chodow ym  w  kon ku rs ie  będzie lic z n y  i  p rzyn ies ie  
owocne rezu lta ty .

Współzawodnictwem pracy
przyczyniasz się do 

wzmocnienia Frontu Pokoiu
Druk. „Prasa Demokratyczna“ W -we, Śniadeckich 16. B-89604


